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Idea muzeum kaszubsko-pom orskiego pow stała w śród M łodo- 
kaszubów  i p ierw szy  w y ra z  znalazła na łamach „ G ry fa .“ W  pro­
gram ow ym  artyku le  p ierw szego numeru „ G ry fa “ redakcya pisząc
0 pracy niem ieckiego „Vere in  für Kaschubische V o lkskunde“, dodała 
od siebie: „ M y  tym czasem , w ie rząc  w  odrodzenie Kaszub, chcemy 
na tych w szystkich przejaw ach ku ltu ry  sw ojskiej budować dalej.... 
C hcem y zachow ać skarby nagrom adzone przez ojców, dla przyszłych  
pokoleń i jednych i drugich łączyć pasmem tradycyi. D la  nas 
w szystk ie  te  p rze ja w y  życia sw ojskiego ob jaw iające się bądź to 
w  obyczajach, strojach, budowie chat i św iątyń, są fundamentem dla 
gmachu przyszłości, są tern, czem ziem ia rodzinna dla d rze w a .“ 
W  późniejszych publikacyach G ry fa  idea muzeum kaszubskiego w y s tę ­
pow ała jeszcze w yraźn ie j, aż znalazła  p ie rw szy  w y ra z  konkretny  
w  W y s t a w i e  l u d o z n a w c z e j  k a s z u b s k o  - p o  m o r s k i e j 
w  K ościerzyn ie w  czerw cu i lipcu 1911 roku. W y s ta w a  w  dwóch  
obszerniejszych ubikacyach „B a za ru “ kościerskiego umieszczona, cie­
szyła  się stosunkowo znaczną frekw encyą. N ies te ty  nie dop row a­
dziła p ierw sza próba do stałych zb iorów  z powodu, że redakcya  
„ G ry fa “ p rzeprow adzić się musiała do Sopotu, a pozatem  w  Koście­
rzyn ie brakło  k ierow nika  stałych zb iorów .

W yp łyn ę ła  spraw a muzeum atoli znow u na z jeźd zie  m łodo­
kaszubów  w  Gdańsku, k tó ry  się odbył w  dniach 20 i 21 czerw ca  
r. 1912. Z jazd  m ianow icie drugiego dnia w y b ra ł kom isyę biblioteczno- 
m uzealną, k tóra m iała się zająć urzeczyw istn ieniem  stałych zb iorów  
ludoznaw czych kaszubskich oraz czyteln ią i b iblio teką naukową. 
K om isyę czekały  trudności, o których na z jeździe  jeszcze nikomu się 
nie m arzyło. M ianow ic ie  zjazd  i zaw iązan ie  T o w a rzy s tw a  M łodo - 
kaszubów  w y w o ła ło  w  społeczeństw ie zachodnio pruskiem żyw ą, 
namiętną i n ienawistną dążeniom m łodokaszubów  reakcyę. Pisma 
polskie prow incyonalne zaczęły  publicznie zarzucać M łodokaszubom  
dążenia tak  zw . separatystyczne. Posunięto się naw et do zarzutu  p rze ­
kupstw a ze strony Prusaków  i Rosyan. W  tak ie j atm osferze ko- 
m isya była bezsilna, gdyż równocześnie założono tak  zw . T o w a rzy tw o  
przy jac ió ł Kaszub, z charakterem  w  istocie przec iw nym  m łodokaszu­
bom, a ściągnięto doń w łaśnie zam ożne w ars tw y , których czynna 
m ateryalna pomoc m ogła służyć urzeczyw istn ieniu  uchwał, pow ziętych  
na z jeździe  młodokaszubów.

M im o  to kom isya biblio teczno-m uzealna już w  tym  samym  
ro ku  m ogła p rzystąp ić  do urzeczyw istn ienia planu muzeum dzięki 
cżynnej pom ocy grona życzliw ych  obyw ateli, uznających potrzebę
1 doniosłość dla Kaszub tak ie j p laców ki kulturalnej, jaką m ogą zostać 
stałe zb iory  ludoznaw cze kaszubskie, b iblio teka i czytelnia.
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O piera jąc  się na przyrzeczonej subwencyi 3  tysięcy m arek  
ow ego grona obyw ateli, kom isya najęła lokal w  Sopocie od 1 paź­
dziern ika 1912 i zaczęła  grom adzić książki i okazy. N ies te ty  z p rzy ­
czyn najzupełniej n ieprzew idzianych w y p ła ta  ow ej subwencyi nastę­
pow ała pow oli i nie w  spodziewanej w ysokości, ta k  że komisya od 
początku w  trudnem znajdow ała się położeniu. M im o to do 1 lipca 
r. 1913 nagrom adzono już ty le  okazów , że z dniem tym  było można 
muzeum uroczyście o tw orzyć . Poświęcenia dokonał, p rzem ów iw szy  
następnie ciepłemi słow y, ks. kanonik M a jew sk i z K alisza. U ro z ­
maicenie zb iorów  tw o rzy ły  w  jednym pokoju ustawione  
zb iory  p ryw atn e  p. Ignacego Z arem b y-B elako w icza , w yższeg o  urzęd­
nika francuskiego z Indochin, k tó re  tenże ży c z liw ie  w  lokalu muzeum  
na czas jednego roku w ys taw ił. W stępne i dobrow olne datki z w ie ­
dzających rodaków , jak  w ynika z poniższego zestaw ienia kasow ego, 
przyn iosły  pew ien dochód, k tó ry  w  skromnym budżecie muzeum  
znacznie za w a ży ł i obow iązu je nas do głębokiej wdzięczności.

Tym czasem  zauw ażono, że muzeum ma jako form alna własność  
T o w a rz y s tw a  M łodokaszubów  o ty le  trudną pozycyę, że bądź co bądź 
temu to w arzy s tw u  przyp ięto  m arkę polityczną. Stąd też na z jeździe  
m łodokaszubów  w  Sopocie z dnia 7 sierpnia r. 1913 pow zięto  uchwałę, 
że T o w a rzy s tw o  M łodokaszubów  zrezygnuje  z swych praw  do muzeum. 
T ę  uchw ałę w prow adzono w  czyn na zebraniu konstytucyjnem  „ T o ­
w a rzy s tw a  muzeum kaszubsko-pom orskiego w  Sopocie“ dnia 
15 w rześnia 1913 r.

Pod przew odnictw em  p. Romana Janty-Połczyńskiego z Ż ab i- 
czyna założono w  tym  dniu niezależne to w arzy s tw o  pod pow yższą  
nazw ą z siedzibą w  Sopocie. P rzy ję to  równocześnie ustaw y i w y ­
brano zarząd  składający się: z dra M ajko w sk ie g o  jako przew o dn iczą­
cego, Leokadyi B elakow iczów nej jako skarbniczki, p. Augustyna 
Jankow skiego jako sekretarza, ks. W ojciechow skiego jako redaktora.

N o w y  zarząd, k tórego członkow ie oprócz redaktora m ieszkają  
w  Sopocie, objął urząd i dotychczas urzęduje.

a) W y k a z  dochodu i rozchodu muzeum za czas od 1 p aźd z ie r­
nika 1912 do 31 grudnia 1913.

D o c h ó d .
Subw encya grona obyw ateli życzliw ych  
Składki członków  
B ile ty  w stępu  
D obrow olne o fiary

R o z c h ó  cl.
D z ie rż a w a  lokali
Zb io ry , B ib lio teka i C zyte ln ia
M eb le
A dm inistracya (św iatło , opał, druki)
Zabezp ieczenia
Rem anent na ro k  1914
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2100,00
90,00

425,50
640,65

Razem  mk. 3256,15

mk. 1312,50
429,73

77 728,70
671,25

77 82,56
n 31,41

Razem  mk. 3256,15
b) B ib lio teka i C zyte ln ia . B ib lio teka rosła w yłączn ie  niemal 

drogą darow izny. P o dstaw ę tw o rzy  w spania ły  dar dublet B ib lio teki 
Publicznej w  W a rs za w ie , k tóra darow ała bibliotece M uzeum  125
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w artościow ych dziel naukowych. P. S tan is ław  B ukow iecki z W a r ­
szaw y o fiarow ał 71 dzieł. P. A ntoni Chołoniew ski zasilił biblio tekę  
naszą o 40 dzie ł z różnych dziedzin. Pan dr. C elichow ski z K órnika  
s taw ił zarządo w i do w yboru  ks iążek  w  cenie 100 m arek z swej 
księgarni, z której ofiary korzystając, w yb ra liśm y 20 dzieł. Pom niej­
sze dary o fiarow ali pp. B. C hrzanow ski, ks. K antak, Konarski 
z W a rs za w y , p. K o rczak-P op ław ska, C z . Ś w ierczew ski, F r. W ró ­
b lew ski i inni.

Z  czasopism nadsyłały bezpłatn ie sw oje pisma redakcye: Ś w ia t  
(K ra k ó w -W a rs z a w a ), K siążka (W a rs z a w a ), Ziem ia (W a rs za w a ), 
Ateneum  kapłańskie (W ło c ła w e k ), M ies ięczn ik  Kościelny (Poznań), 
K ry ty k a  (K ra k ó w ), P rzeg ląd  Polski (K ra k ó w ), Ekonom ista (W a rs za w a ), 
Praca (Poznań), Sfinks (W a rs za w a ), W iadom ości num izm atyczno- 
archeologiczne (K ra k ó w ), W iadom ości Lekarsk ie  (W a rs za w a ), T y g o ­
dnik Ilustrow any (W a rs za w a ), Ś w ia t słowiański (K ra k ó w ), Slovansky  
P reh le r (P rag a), Narodopisny V estn ik  Slovansky (P raga).

O pró cz tego w iększość dzienników  zaborów  w szystkich docho­
dziła bezpłatnie.

Z b io ry  ludoznaw cze m nożyły się drogą zakupna i darow izną. 
D zie lnych  pom ocników zarząd  muzeum zyskał w  p. K leb bie, m istrzu  
kow alsk im  z K ossakow a w  pow iecie puckim, oraz w  p. Feliks ie  
Jankow skim , m istrzu kow alskim  z Sm ętow a w  pow iecie kartuskim . 
C i dw aj panowie nie szczędzili trudu ofiarnego w  popieraniu celów  
muzeum i zdobyw aniu o kazów  i należy im się ze strony instytucyi 
naszej szczególna w dzięczność. Z au w ażyć  się niestety daje, że za ­
rząd o w i oraz w ym ienionym  dwom  życzliw ym  pomocnikom sam lud 
kaszubski często utrudniał zadanie, żądając za okazy często cen n ie ­
m ożliw ych . Szczegó ln ie  na północnych Kaszubach mało znaleźliśm y  
zrozum ienia dla spraw y, w ięcej na południowych Kaszubach. Jednak  
w ypada nam z w dzięcznością w spom nieć państw o i panie F icht 
w  O blużu w  pow iecie puckim, k tó rzy  szereg starych fig u r i fa jan­
sów  bezinteresow nie oddali do naszych zbiorów . O prócz tego w  po­
w iec ie  kartuskim  oddali p. A ntoni A d am czyk  piękny stary k o ło w ro ­
tek  do zb iorów  a p. Jakób R ichert z Zaw orskich  Pustek tarkę  
i jeden starożytny obraz, p. Franciszek B łock zaś z R ęboszew a piękną  
kropielnicę glinianą, Z  szczególną w dzięcznością w spom inam y dar 
p. C zes ław a Św ierczew skiego  z Łod zi, k tó ry  nabyw szy sw ego czasu 
z w y s ta w y  ludoznaw czej w  K ościerzyn ie 28 tablic z rysunkam i 
dom ów  kaszubskich i pazdurów , bezpłatnie nam nadesłał staranne 
i piękne kopie sw ego w  swym  rodzaju jedynego zbioru. Pan Paszkę  
z D ąb ró w k i pod W ejh ero w em  darow ał w spania ły  zb iór kafli m alo­
w anych z w łasnego dw oru, pochodzących z roku 1725, pani N ickelow a  
z W e jh e ro w a  cynową krop ieln iczkę, panna M agdalena Ż e lew ska  
z Sopotu piękny rżn ię ty  kielich szklany z herbami rodzin Żelew skich  
i D ąbrow skich , ks. proboszcz C y ra  z D rzyc im ia  2 siekierki kamienne, 
róg  do prochu i k ilkad zies ią t monet. W  ten sposób do końca roku  
1913 zb iory  ludoznaw cze muzeum posiadły num erów  363.

B ardzo  cenny nabytek dla dzia łu  przed dzie jow ego zaw dzięczam y  
p. JKlebbie w  K ossakow ie. O tó ż  w  dniu 15 listopada z. r. zna le­
ziono p rzy  kopaniu dołu w  P ierw oszyn ie  na K ępie  O ksyw skie j garnek  
gliniany, w  którym  ow inięte  w  szm atę znajdow ało się 86 starożytnych  
monet oraz odłam ki monet liczne i srebrny, po części pocięty na­
szyjnik. M o n ety  pochodzą z X . i X I. stulecia i są o ile  dotychczas
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skonstatować było można, pochodzenia z sąsiednich k ra jó w : Danii, 
A n g lii, N iem czech.

d) C zło n ko w ie : C zło n ko w ie  T o w a rzy s tw a  M uzeum  kaszubsko- 
pom orskiego dzie lą  się na 1. czynnych, 2. honorowych, 3. d o ży w o t­
nich. C złonkiem  m oże zostać każd y  bez w zg lęd u  na przyn a le ­
żność państw ow ą, poniew aż to w a rzy s tw o  jest czysto naukowe. 
C zło n ek  czynny płaci 12 m arek roczn ie; członek dożyw otn i jednora­
zo w ą składkę w  wysokości 200 m arek. L iczba członków  w ynosiła 20, 
obecnie 50.

A c zk o lw ie k  zbiory jeszcze skromne, jednakow oż już w  p ie rw ­
szym  roku w y w a rły  skutek praktyczny. D z ię k i bowiem  w zorom  
kaszubskim , złożonym  w  muzeum naszem, powiodło się założyć pra­
cow nię haftów  podług kaszubskich w zo ró w , w  której 8 — 12 d z ie w ­
cząt dziennie k ilka  godzin pracuje. Pracow nia funkcyonuje od 1 s ty ­
cznia rb. n ieprzerw anie. K ieru je  nią kom itet złożony z pań: Leokadyi 
B elakow iczów ny jako przew odniczącej, Franciszki M a jk o w s k ie j jako  
technicznej k ierow niczk i i S tan is ław y Pieczyńskiej jako kasyerki.

W y ra ża ją c  w szystk im  życz liw ym  dobrodziejom  muzeum nasze 
szczere podziękow anie, niech nam będzie w olno odezw ać się do tych, 
dla których instytucya nasza w  p ierw szym  rzęd zie  jest przeznaczona, 
do Kaszubów  samych. M uzeum  kaszubsko-pom orskie jest jedyną  
naukow ą instytucyą na Kaszubach, nie w krac za  w  sferę działania  
żadnej party i, a pragnie służyć w szystkim .

D la teg o  spodzlew aćby się należało, ażeby te ż  w łaśnie Kaszubi 
popierali muzeum, bądź to przesłaniem  okazów , bądź to poparciem  
m ateryalnem . Z arząd  muzeum , jak z pow yższego kasow ego zes ta w ie ­
nia w ynika , rozporządza bardzo skromnemi środkam i, ta k  skrom nem i, 
że o szerszej działalności kulturalnej na raz ie  m ow y być nie może. 
A  m ogłoby być inaczej. M ó w i się ogólnie, że Kaszubi są ubodzy. 
T o  jest ty lko  w  drobnej części praw dą. A le  ofiarność na cele pu­
bliczne jeszcze jest nikła. A  m am y przec ież n iety lko  na ziem i 
kaszubskiej zam ożne w a rs tw y  i bogatych ludzi, ale i poza granicam i 
K aszub często nasi ziom kow ie zajm ują w ybitne  stanowiska. Jest 
nas K aszu b ó w -P o m o rzan  w  kraju  i za m orzem  okrąg łe  V* miliona. 
C z y  taka liczba nie m ogłaby utrzym ać jednej instytucyi jak  muzeum?  
A  jest przec ież upokarzające dla nas, że przeszło  2/s obróconych 
dotychczas na muzeum funduszów w p łynęły  nie od K aszubów  samych, 
ale od rodaków , k tó rzy  uznając doniosłość kulturalnej pracy na K a ­
szubach, śpieszyli nam z pomocą.

O głasza jąc  to p ierw sze spraw ozdanie m am y nadzieję, że  po­
służy ono do spopularyzow ania muzeum w  szerszych kołach.

A dres dla p rzesyłek o kazów  i lis tów  brzm i: M uzeum  kaszubsko- 
pom orskie na ręce dr. M a jko w sk ie g o  w  Sopocie (Z o p p o t); adres 
dla p rzesyłek  pieniężnych: Leokadya B e lako w icz Sopot (Zop pot) 
M o ltkes tr. 2.

Sopot, w  m aju 1914.
Zarząd  M uzeum  kaszubsko-pom orskieg o w  Sopocie, 

podp.:
D r. M a jko w sk i, A . Jankow ski,

Leokadya B elakow iczów na, ks. W ojciechow ski.






